
Rekolekcyjne wspomnienie
Rekolekcje  święte,  które
przeżywaliśmy  od  Środy
Popielcowej  do  I  Niedzieli
Wielkiego  Postu  były  dla  nas
kolejnym  darem  Roku  Życia
Konsekrowanego.  Uczyliśmy  się
każdy  dzień  doświadczać  Bożej
obecności i mocy Ducha Świętego
przez  osobę  i  przez  słowa  o.  Maksymiliana  z  Zakonu
Karmelitańskiego.  Pokochaliśmy  ojca,  a  przez  jego  posługę
sakramentalną  jeszcze  bardziej  pokochaliśmy  Pana  Boga.
Wyraźnym tego owocem i znakiem było przyjęcie przez tak wielu
z nas szkaplerza karmelitańskiego. Tak wiele osób dorosłych,
ale także młodych i dzieci zapragnęło przyoblec tę tajemniczą
Szatę Maryi, by w ten sposób jeszcze bardziej należeć do grona
Jej dzieci a z Nią jeszcze ściślej jednoczyć się z Panem
Jezusem. Nowa Rodzina Szkaplerzna to wielki dar dla naszej
wspólnoty parafialnej. Chrystus Pan powiedział: Weźcie moje
jarzmo na siebie i uczcie się ode Mnie, bo jestem cichy i
pokorny  sercem,  a  znajdziecie  ukojenie  dla  dusz  waszych.
Albowiem jarzmo moje jest słodkie, a moje brzemię lekkie?.
Jarzmo  nie  kojarzy  nam  się  dobrze.  Jarzmo  to  sposób  na
zwierzęta,  by  były  posłuszne  człowiekowi,  by  mógł  nimi
kierować  (ujarzmić  je).  Jarzmo  to  także  ciężar
odpowiedzialności, który nosimy, który czujemy na sobie. Dość
często, słuchając tych słów Pana Jezusa samorzutnie myślimy o
tym naszym jarzmie. Tymczasem Chrystus wyraźnie mówi: Weźcie
moje! jarzmo na siebie i uczcie się ode Mnie. A to już znaczy
coś  zupełnie  innego.  Można  powiedzieć,  że  to  Chrystusowe
jarzmo jest taką Bożą kierownicą, którą człowiek przyjmuje na
siebie. Nie chcemy już sami kierować naszym życiem, ale chcemy
być  kierowani  przez  Niego.  Pytamy  się,  czy  to  jarzmo
Chrystusowe naprawdę jest lżejsze od tego naszego. Pan Jezus
mówi wprost: jarzmo moje jest słodkie, a moje brzemię lekkie.
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Tak wielka grupa osób, starszych i młodszych, nigdy by nie
prosiła  o  szkaplerz  karmelitański,  gdyby  nie  wierzyła,  że
właśnie tak jest lepiej, bezpieczniej. Lepiej wziąć na siebie
jarzmo  Chrystusowe,  lepiej  być  kierowanym  przez  Ducha
Świętego, którym jest Duch Pana Jezusa, niż być miotanym przez
różne, zmienne wpływy tego świata albo swoje własne zmienne
uczucia i upodobania. Człowiek lepiej na tym wychodzi, gdy
poddaje się kierownictwu Ducha Chrystusowego. To coś zupełnie
niezwykłego gdy kilkunastoletnia dziewczynka albo dorastający
chłopak wkładają na siebie to nie-swoje jarzmo, którym jest
szkaplerz  karmelitański;  na  jednej  stronie  wizerunek  Matki
Bożej  piastującej  Pana  Jezusa,  na  drugiej,  wizerunek
Najświętszego Serca Jezusowego. Pozdrawiam wszystkich, którzy
dokonali tego wyboru, którzy podjęli tak ważną dla siebie i
dla Kościoła decyzję, młodszych i starszych. Wkrótce nasza
wspólna  Msza  Święta  i  wspólne  spotkanie  naszej  nowej
wspólnoty,  ku  większej  chwale  Bożej.

[prob.]

Czcij  ojca  swego  i  matkę
swoją
Kto  czci  ojca,  zyskuje
odpuszczenie  grzechów,  a  kto
szanuje  matkę,  jakby  skarby
gromadził. Kto czci ojca, radość
mieć będzie z dzieci, a w czasie
modlitwy swej będzie wysłuchany.
Kto  szanuje  ojca,  długo  żyć
będzie,  a  kto  posłuszny  jest
Panu, da wytchnienie swej matce. Synu, wspomagaj swego ojca w
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starości,  nie  zasmucaj  go  w  jego  życiu.  Kto  porzuca  ojca
swego,  jest  jak  bluźnierca,  a  przeklęty  przez  Pana,  kto
pobudza do gniewu swą matkę. Tak poucza Pan Bóg w Księdze
Syracha.  Drodzy  Rodzice,  ileż  to  razy  na  naszym  placu
kościelnym odzywa się dzwon św. Józefa. To Wasz syn czy córka
pragnie w ten sposób wydzwonić i wyprosić łaskę dla swego
tatusia czy mamy. W ten sposób też okazuje dziecko cześć nie
tylko  św.  Józefowi,  ale  wzywa  opieki  Wzorowego  Ojca,
Oblubieńca  Maryi,  dla  obecnych  czy  nieobecnych  w  domu
rodziców. Św. Jan Paweł II w adhortacji o Rodzinie napisał:
Rodzina jest pierwszym kościołem domowym, w którym kształtuje
się odpowiednia osobowość każdego człowieka. Oczywiście należy
się Wam Rodzice uznanie i wdzięczność za  nieustanne rodzenie
Waszego  dziecka  do  dojrzałego  życia,  ale  pamiętajcie,  że
jesteście także odpowiedzialni przed Bogiem za wychowanie i
wprowadzenie dziecka w świat wartości duchowych. Papież mówił:
Tylko modląc wspólnie z dziećmi, Ojciec i Matka zstępują w
głąb serc swych dzieci, pozostawiając tam ślady, których nie
zdołają zatrzeć późniejsze wydarzenia życiowe. Zakonnik o. J.
Augustyn radzi: Dziecko potrzebuje dzielić z ojcem i matką
swoją codzienność. Każdego dnia rodzice czynią wkład do ?banku
wspomnień? swoich synów i córek, ponieważ z tego wkładu będą
czerpać  one  przez  całe  późniejsze  życie,  gdyż  czasu
poświęconego dziecku nie da się niczym innym zastąpić, żadną
grą komputerową lub kieszonkowymi uciechami. Przecież każdy z
nas, właśnie z tego powodu, z zamiłowaniem powraca myślą w
czas  swego  dzieciństwa.  Nieraz  to  wspomnienie  wakacyjnych
żniw, zbierania jagód czy grzybów w leśnym powietrzu, wspólne
zbijanie płotu, tapetowanie, czy przygotowywanie posiłków. A
jeszcze bardziej pamiętamy jak rodzice uczyli nas modlitwy ?
przez to dali nam podłoże do wiary, która nieraz okazała się
ratunkiem w życiu doczesnym, a na pewno jest przepustką do
życia  wiecznego.  Blanka,  matka  świętego  Ludwika,  króla
francuskiego, mawiała do syna: Dziecko moje, kocham cię, jak
tylko może kochać matka, ale wolałabym cię widzieć konającego
u moich nóg, niż gdybyś kiedykolwiek popełnił choćby jeden
jedyny ciężki grzech. Później wyznał święty król, że te słowa



matki były mu wśród pokus tarczą obronną. I wiemy, że to
właśnie rodzice, mieli decydujący wpływ na dusze tych dzieci,
które później zostały świętymi. Wystarczy wymienić wielkich
Kościoła, którzy swoją świętość zawdzięczają matce: np. św.
Augustyn ? św. Monice, św. Grzegorz Wielki ? św. Sylwii, św.
Benedykt ? św. Abundancji, św. Dominik ? św. Joannie, św.
Gertruda ? św. Elżbiecie itd. I jeszcze jedno, kiedy Twój  syn
czy córka, powie Ci, że myśli o powołaniu, to otocz wtedy
swoje dziecko serdeczną modlitwą, i ciesz się, że sam Bóg
zapukał do drzwi Twego domu.

Ks. Mariusz

Rekolekcje  Wielkopostne  –
18.02 – 22.02. 2015
Życie  Bogu  poświęcone  –  o.
Maksymilian,  Karmelita

 

Środa Popielcowa ? 18.02.2015

Msze św. z nauka ogólną – 8.oo, 9.3o, 11.00 /Szkoła/, 17.00,
18.30
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Czwartek ? 19.02.2015

7.oo ? Spowiedź święta

8.oo ? Msza św. z nauką ogólną

9.oo ? Nauka stanowa dla rodziców

9.45 ? Gimnazjum

11.30 ? Szkoła Podstawowa

17.00 ? Spowiedź święta

18.oo ? Msza św. z nauką ogólną

19.oo ? Nauka stanowa dla rodziców

20.15 ? Apel Jasnogórski + (słowo na Rok Życia Konsekrowanego)

 

Piątek ? 20.02.2015

7.oo ? Spowiedź święta

8.oo ? Msza św. z nauką ogólną ? Droga Krzyżowa

9.45 ? Gimnazjum

11.30 ? Szkoła Podstawowa

17.00 – Droga Krzyżowa i okazja do spowiedzi świętej

18.oo ? Msza św. z nauką ogólną

19.oo ? Nauka stanowa dla młodzieży

20.15 ? Apel Jasnogórski + (słowo na Rok Życia Konsekrowanego)

 

Sobota ?21.02.2015



7.oo ? Spowiedź święta

8.oo ? Msza św. z nauką ogólną

  9.30 ? Spotkanie z O. Karmelitą dla ministrantów, lektorów i
Marianek

10.00 ? Spowiedź dla dzieci i gimnazjalistów

17.oo ? Spowiedź święta

18.oo ? Msza święta /niedz./

20.15 ? Apel Jasnogórski + (słowo na Rok Życia Konsekrowanego)

 

Niedziela ? 22.02.2015 ? Zakończenie Rekolekcji

7.oo, 8.15, 9.00 /św. Anna/, 9.30, 11.oo, 16.oo – Msze św. z
nauką ogólną

15.oo ? Gorzkie Żale z kazaniem pasyjnym

Trzecie przykazanie
Św.  Paweł  w  dzisiejszym  czytaniu
pisał:  Wszystko  zaś  czynię  dla
Ewangelii,  by  mieć  w  niej  swój
udział. A co ja mogę uczynić, by mieć
swój  udział  w  głoszeniu  Ewangelii?
Oczywiście,  najpierw  musi  być  moja
osobista odpowiedź na Bożą prośbę z
III przykazania Dekalogu: Pamiętaj, abyś dzień święty święcił.
Dlatego  Kościół  w  Katechizmie  przypomina:  Uczestnictwo  w
niedzielnej  Mszy  św.  jest  świadectwem  przynależności  i
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wierności do Chrystusa i Jego Kościoła. To pierwszy sprawdzian
czy mam swoją cząstkę w prawdziwym i żywym Kościele. Papież
Paweł VI powiedział: Wiara, łaska, i uznawanie w pełni Bożych
prawd, są to czynniki niezbędne dla uczestniczenia w życiu
Kościoła,  czynniki  pozwalające  nam  powiedzieć:  ja  również
jestem „Kościołem”. Tutaj dochodzimy do sprawy bardzo ważnej.
Nieraz bywa tak, że człowiek myśli, że nie jest w stanie
wyrządzić wiele szkód Kościołowi. Już w samym tym myśleniu
jest  utrata  wrażliwości  na  Chrystusa.  Ponieważ  myśląc  o
Kościele, tracimy z oczu to, za co jestem odpowiedzialny ? za
wiarę. Także za miłość, która decyduje, czy to co czynię,
czynię  z  miłości  do  Boga,  czy  tylko  z  przyzwyczajenia.
Zazwyczaj rutyna bez miłości, daje z czasem tylko niechęć i
zgorzknienie. A wtedy, tak jak trzymający się brzytwy, pojawia
się jeszcze jedno tylko rozpaczliwe wyznanie: jestem wierzący
a niepraktykujący. Jak rodzice bacznie obserwują swe dziecko,
chcąc je dobrze wychować, aby nie zeszło na złą drogę, tak
namiestnik Chrystusa na ziemi, Papież Franciszek obserwując
współczesny  poziom  wiary,  wyliczył  nam  co  zagraża  dziś
Kościołowi. Tym co zagraża mojej wierze, bo jestem ?Kościołem?
jest:  poczucie  bycia  nieśmiertelnym  i  niezastąpionym,
znieczulenie  duchowe,  duchowy  Alzheimer  ?  zapomnienie  o
osobistej historii zbawienia, obmowa i plotki, rywalizacja i
zarozumiałość,  zbijanie  majątku,  zamknięte  kręgi  swego
towarzystwa  i  brak  otwarcia  na  innych,  brak  współpracy  ?
indywidualizm,  nadmierna  pracowitość,  podwójne  życie,  zysk
doczesny. W 2013 r. w cyklu katechez o Kościele papież mówił:
Nasza przynależność do Kościoła nie jest faktem zewnętrznym i
formalnym,  lecz  aktem  wewnętrznym  i  życiodajnym.  Nie
przynależymy do Kościoła, tak jak do jakiegoś stowarzyszenia. 
Więź ta ma charakter życiodajny, taki jaki mamy z naszą mamą.
Czy kocham Kościół, tak jak się kocha swoją mamę, umiejąc też
zrozumieć jego niedostatki? Każda mama ma swoje wady. Wszyscy
je  mamy.  Kiedy  jednak  mowa  jest  o  wadach  naszej  mamy,
zakrywamy je, kochamy je. Także Kościół ma swoje wady. Czy
kocham  go  takim,  tak  jak  mamę?  Czy  pomagamy  mu,  by  był
piękniejszy,  bardziej  autentyczny,  bardziej  zgodny  z  wolą



Bożą? Te pytania wam pozostawiam.

 Ks. Mariusz

Charlie  hebdo  czyli  terror
demokracji
Słyszy się głosy, że świat już
całkowicie  zgłupiał.  Na
szczęście nie cały. Wydarzenia,
jakie  miały  miejsce  w  Paryżu
pokazują, że być może jesteśmy
na drodze odkrywania oczywistego
bankructwa  Europy,  ale  też
odnajdywania oblicza Boga, które
zostało zagubione i wyszydzone. To pachnie paradoksem, ale kto
wie,  czy  porykiwania  Allah  akbar,  ślepych  fanatycznych
terrorystów,  strzelających  do  ludzi  (nie  piszę,  że
niewinnych!), czy nie skłonią e-demokratów do zastanowienia
się nad rzeczywistym stanem rzeczy. Na razie nic na to nie
wskazuje; oni nadal uparcie trwają na swych demo-pozycjach.
Jaki  inny  jeszcze  kataklizm  może  ich  skłonić  do  zmiany
myślenia! Ludzi, którzy ulepili sobie bożka z tak miałkiego
budulca,  jak  tolerancja,  demokracja,  tzw.  wolność  słowa,
relatywizm  moralny,  niszczenie  rodziny  i  natury  kobiety  i
mężczyzny. Oni ciągle uparcie wierzą, że tak ulepiony cielec
przyniesie im zbawienie, bez konieczności odwoływania się do
hipotezy  Boga.  Oni  wciąż  wierzą,  że  diabelstwo  uda  się
ucywilizować.  Wolność  to  nie  jest  szafa,  pełna  cennych
skarbów, którą przesuwają jedni i drudzy, to w tą, to w drugą
stronę. Wolność, to sztuka wspólnego cieszenia się zawartością
szafy, której bogactwo jest wspólną wartością całej ludzkości,
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od dwóch tysięcy lat, od tysięcy lat. Dyktatura islamskiego
terroryzmu niczym się nie różni od dyktatury europejskiego
relatywizmu,  gdzie  wszystko  wszystkim  wolno.  W  2006  r.
pracownica British Airways została poinformowana przez władze
swojej firmy, że pod groźbą zwolnienia z pracy ma zaprzestać
noszenia małego krzyżyka na szyi. Nie życzę sobie, by islamscy
fanatycy strzelali do kogokolwiek, ale też nie życzę sobie, by
w  imię  tzw.  wolności  słowa  bluźniono  mojemu  Panu  Bogu,  w
Trójcy  Świętej  Jedynemu,  i  przedstawiano  Go  w  jakiś
karykaturalny, prześmiewczy sposób. O własnej matce nie wolno
tak mówić, a tym bardziej o świętości Jedynego Boga. Laicite,
liberte, fraternite, democratie – to za mało. To właściwie
nic, jeśli wyklucza się Boga, co więcej, kpi się z Niego,
wyszydza.  To  jest  pospolite  kulturowe  łajdactwo  ubrane  w
piórka demokracji. Tzw. Europa uparcie lepi sobie własnego
cielca, który już sam ma dosyć swojego istnienia, pokazując tu
i tam swoje ponure bankructwo. Żyjemy w ciekawych czasach, ale
i  dziwnych  z  powodu  wyłącznej  wiary  w  światło  rozumu,  a
właściwie w jego ideologiczne popłuczyny, i niewiary w Boże
objawienie.  Trzeba  wierzyć,  że  ten  ideologiczny  kataklizm
prędzej czy później obnaży swoje dziejowe bankructwo. Toczy
się  walka  o  Prawdziwego  Boga,  jako  źródła  wszelkiego
istnienia, jako podstawy ludzkiego myślenia, jako fundamentu,
na  którym  jest  możliwe  budowanie  prawdziwych  relacji
społecznych,  rodzinnych,  religijnych.  Je  suis  Chretien  –
jestem chrześcijaninem, i mocno wierzę, że i tym razem szatan
przegra  swoją  walkę  z  Chrystusem.  Bo  Chrystus  jest  zgubą
szatana.

[proboszcz]



Cześć dla imienia Bożego
Drugie  przykazanie  Boże,  to
także  pierwsza  prośba  Modlitwy
Pańskiej, bo dotyczy uświęcenia
Bożego  imienia:  Ojcze  nasz,
któryś jest w niebie, święć się
imię Twoje! Natomiast w Biblii
znajdziemy  uzasadnienie  tego  przykazania:  Gdyż  Pan  nie
pozostawia bezkarnie tego, który wzywa Jego imienia do czczych
rzeczy (Wj 20, 7b). Ze Starego Testamentu dowiadujemy się, iż
tylko raz w roku, kapłan w świątyni w Jerozolimie mógł wezwać
imienia Świętego w dzień Wielkiego Przebłagania. Z tej okazji,
na  czole  nosił  tabliczkę  z  wyrytym  jak  na  pieczęci  lub
diademie  imieniem  Adonai,  ze  szczerego  złota.  Dlatego  z
wielkim drżeniem i lękiem wchodził do najświętszego miejsca,
gdzie wymawiał to imię, prosząc o przebaczenie grzechów dla
siebie,  ludu  i  wszystkich  narodów.  Nasz  Zbawiciel,  chcąc
streścić  własną  misję  powiedział:  Objawiłem  Imię  Twoje
ludziom, których mi dałeś ze świata. A na koniec zapewnił:
Objawiłem im Twoje imię i nadal będę objawiał, aby miłość,
którą Ty mnie umiłowałeś, w nich była a Ja w nich. Czyli z
imieniem  jest  związana  sama  natura  Boga  ?  Jego  Miłość.  A
ponieważ cała Biblia przesiąknięta jest mentalnością semicką,
która mówi, iż imię wyraża to kim jest dana osoba i jaka jest
jej rola w świecie, dlatego imię Pana Boga pokazuje nam jak
Święty jest nasz Bóg i Zbawca. Stąd podczas Mszy św. dzięki
Izajaszowi,  zawsze  powtarzamy  z  szacunkiem  przed
przeistoczeniem:  Święty,  Święty,  Święty,  Pan  Bóg  zastępów,
pełne są niebiosa i ziemia chwały Twojej, błogosławiony który
idzie w imię Pańskie, Hosanna na wysokości. Z kolei Matka
Najświętsza w hymnie Magnificat powiedziała z radością: Święte
jest imię Jego! A św. Jan w Apokalipsie napisał: Któż by nie
uczcił Twego Imienia o Panie, bo Ty jesteś Święty. Jak więc
uczcić  święte  imię  Boga?  Na  pewno  trzeba  nam  unikać
powiedzenia,  które  jak  nawyk,  da  się  usłyszeć  w  różnych
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okolicznościach życia u ludzi: Jezus, Maria, coś Ty narobił,
itp… Po drugie zobaczyć, czy np. w dużym gniewie, podczas
wiązanki  wulgaryzmów,  przekleństw,  nie  wplatam  tam  imion
świętych.  Katechizm  Kościoła  Katolickiego  wyróżnia  cztery
wykroczenia w tej materii: a) przyrzeczenia dawane innym w
imię  Boże,  ponieważ  w  przypadku  niedotrzymania  ze  strony
człowieka, czynimy z Boga kłamcę. Podobnie jeśli ślubujemy
prywatnie  jakąś  modlitwę  (np.  przez  miesiąc,  rok),  czyli
bierzemy Pan Boga na świadka, to niewywiązanie się z tego
ślubu  powinno  być  wyznane  na  spowiedzi  świętej;  b)
bluźnierstwa ? polegające na słowach nienawiści względem Boga,
Kościoła  lub  rzeczy  świętych;  c)  przekleństwa,  d)
krzywoprzysięstwa – gdzie w uroczysty sposób wzywa się Boga na
świadka,  w  wiadomej  sobie  kłamliwej  sprawie,  np.  podczas
przysięgi małżeńskiej, sądowej.

Ks. Mariusz

Nie  będziesz  miał  obcych
bożków… obok siebie
Rozpoczął  się  Okres  Zwykły  w
liturgii  Kościoła.  Przybliżmy
sobie słowa, które czynią nasze
życie niezwykłym. To Dekalog. D.
Bonhoeffer  napisał:  Łaską  jest
dobra  znajomość  Bożych
Przykazań. One uwalniają nas od
naszych osobistych złych planów
oraz konfliktów, a sprawiają, że
pewnie idziemy przez życie. Nie będziesz miał bogów cudzych
przede Mną. W Księdze Wyjścia widzimy dlaczego Bóg pragnie
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tego przykazania: Ja, Bóg Twój, jestem Bogiem zazdrosnym i
okazuję łaskę aż do tysięcznego pokolenia tym, którzy Mnie
miłują i przestrzegają moich przykazań. Czyli Pan Bóg nie ma
zamiaru  dzielić  się  prawem  do  uwielbienia  i  miłości  z
konkurującymi z Nim bożkami. Ponieważ Bóg kocha człowieka i
wie,  co  naprawdę  jest  dla  niego  dobre.  A  bożek  zawsze
zaprowadzi  człowieka  do  ślepego  zaułka.  Diabeł  podsycając
różnymi bożkami, ma świadomość iż poprowadzi nas najpierw na
skróty. Bo tak łatwiej. Lecz stracimy tyko my, a on zyska.
Zawsze bowiem każdy bożek oferuje pokarm, który nas nigdy nie
zaspokoi, ale tylko zwiększy głód. Z kolei tak wygłodzony
bożek w człowieku musi gdzieś znaleźć pokarm. Stąd niektórzy
karmią  swego  bożka  np.  niedzielnymi  zakupami.  Trzeba
powiedzieć temu bożkowi zdecydowanie nie! Papież Franciszek
powiedział: Zachęcam do odkrycia bożków ukrytych w licznych
zakamarkach  naszej  osobowości,  do  wypędzenia  bożka
światowości!, który doprowadza nas do tego, że stajemy się
nieprzyjaciółmi Boga. Nie wystarczy powiedzieć: wierzę w Boga,
ale  trzeba  zapytać,  jak  się  żyje  tym  przykazaniem.  W
rzeczywistości, często żyje się dalej tak, jak gdyby inne
bóstwa były do naszej dyspozycji. To jest niebezpieczeństwo
bałwochwalstwa, na które wystawia nas duch świata. A Jezus
rzekł  jasno:  ?Duch  świata  nie?.  Do  tego  stopnia,  że  na
Ostatniej Wieczerzy prosi Ojca, by nas chronił przed duchem
tego  świata,  bo  ten  nas  prowadzi  do  bałwochwalstwa.  A.
Pronzato tak oto tłumaczy sława: Nie będziesz miał cudzych
bogów  obok  Mnie.  Uzasadnia,  że  zazwyczaj  bożek  nie
przeciwstawia się Bogu w głośny i ?bezczelny? sposób. Zadowala
się funkcjonowaniem ?obok? Niego. Stąd bożek proponuje nam
ludziom cichy układ: możesz wierzyć w Boga, pozwalam Ci, ale
pozwól  mi  tylko  w  swoim  życiu  na  cichą  obecność.  I  tak
dobroduszne  bożki,  pozornie  nieszkodliwe,  zaprowadzą  naszą
duszę do diabła. Wtedy zdrada wierzącego, nie dokonuje się
przez  widowiskowe  mówienie  ?jestem  wierzący  a
niepraktykujący?, lecz o wiele wcześniej zaistniała zgoda na
tysiące  kompromisów  i  łagodnych  ustępstw  nawet  ?w   imię
dobra!?.  Trzeba  się  przekonać,  że  kochający  nas  Bóg,  nie



toleruje niczego i nikogo, nie tylko ?przeciwko? sobie, ale i
?obok? siebie. Pan Bóg nie zamierza akceptować dwuznacznego
współistnienia, bo wie, że kończy się to dla człowieka zawsze
źle.

Ks. Mariusz

Uroczystości  Parafialne  w
2015 r.

18-22  lutego  –  Rekolekcje  Wielkopostne  /Czarnowąsy  i
Świerkle/
29 kwietnia – Bierzmowanie w Dobrzeniu Wielkim
03 maja – Floriańskie Święto Straży Pożarnej
10 maja – Rocznica I Komunii Świętej
24 maja – Odpust w Borkach
24 maja – Procesja ku czci św. Urbana /Czarnowąsy/
25 maja – Procesja ku czci św. Urbana /Świerkle/
31 maja – I Komunia Święta
1 czerwca – Pielgrzymka do św. Rocha w Dobrzeniu Wielkim
6/7 czerwca – Odpust ku czci św. Norberta
13-20 czerwca – Pielgrzymka do Włoch
14 czerwca – Odpust w Krzanowicach
21 czerwca – Odpust w Świerklach
26 lipca – Odpust ku czci św. Anny
17-22 sierpnia – Piesza Opolska Pielgrzymka na Jasną
Górę
23 sierpnia – Kiermasz kościoła św. Anny
29  sierpnia  –  Piesza  Pielgrzymka  Mężczyzn  i
Młodzieńców na Górę św. Anny
4 października – Podziękowanie za żniwa
8 listopada – Kiermasz kościoła parafialnego. I Rocznica
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Konsekracji Ołtarza
15 listopada – Kiermasz kościoła w Świerklach

Zdziwienie Nowonarodzonym
Niedziela,  czwarty  dzień
stycznia,  roku  2015.  Prom
naszego  życia  już  się  trochę
oddalił  od  pierwszego  dnia
nowego  roku,  jeszcze  widać
brzeg.  W  pierwszym  dniu  roku
Kościół podarował nam, jakby na nową drogę życia, Ewangelię o
narodzinach  Pana  Jezusa  i  o  ludzkich  reakcjach  na  to
wydarzenie. Widzimy pasterzy, którzy opowiadają na lewo i na
prawo o tym, co słyszeli i co widzieli. To o czym opowiadali,
wywołało  zdziwienie  u  ludzi.  Bo  narodziny  Boga,  Mesjasza
wyobrażali  sobie  zupełnie  inaczej.  Nie  tak  ubogiego,
ludzkiego.  Zdziwienie  stoi  u  początków  ludzkiego  myślenia.
Zupełnie innego typu jest zdziwienie człowieka, który idzie do
sklepu i widzi, że masło podrożało o pięćdziesiąt groszy.
Innego  typu  zdziwienie  wywołuje  u  ludzi  nowonarodzony  Pan
Jezus. Zdziwienie na wagę odrzucenia albo przyjęcia Boga w
Jezusie Chrystusie. To pierwsze zdziwienie na widok ubogiego
Dziecięcia  leżącego  w  żłobie  rozpoznamy  potem  w  reakcjach
faryzeuszy, którzy będą się dziwić każdym czynem Syna Bożego;
że uzdrawia w szabat, że przywraca wzrok niewidomym, że mówi:
Jam jest chleb życia, Ja i Ojciec jedno jesteśmy, Kto mnie
widzi, widzi Ojca. Efektem tego zdziwienia było oskarżenie
Pana Jezusa, że bluźni, a nawet przyrównanie Go do szatana:
Jest Belzebubem. Takie jest zdziwienie ludzi, którzy odrzucają
Boga  w  Chrystusie,  szydzą  z  Kościoła,  ze  spraw  Bosych;
prześmiewcy,  którym  się  wydaje,  że  wiedzą  lepiej.  To
zdziwienie, z powodu którego Pan Jezus został zamęczony i
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ukrzyżowany,  Bóg  nierozpoznany  przez  człowieka.  Krętactwo,
które pójdzie aż do Grobu Pańskiego: Rozpowiadajcie…, że Go
wykradli.

Inne  jest  zdziwienie  Maryi  i  pasterzy.  Matka  Boża,  też
zdziwiona tym wszystkim, zachowywała wszystkie te sprawy i
rozważała je w swoim sercu. Maryja, otwarta na słowo Boże, ze
wszystkich stron ogląda To, co widzi jako swoje Dziecię, które
najpierw,  za  sprawą  Ducha  Świętego,  poczęło  się  pod  Jej
sercem, a teraz się narodziło. Zdziwienie Maryi wiedzie Ją do
uwielbienia Boga: Wielbi dusza moja Pana. To samo widzimy u
pasterzy: wrócili, wielbiąc i wysławiając Boga za wszystko, co
słyszeli  i  widzieli.  Nie  opłaca  się  takie  zdziwienie,  z
którego ludzie w prosty sposób budują w sobie przekonanie, że
Boga nie ma, i na tym budują filozofię swego istnienia. W
minione  Święta  wypełniły  się  nasze  kościoły  wiernymi.  Na
wszystkich  Pasterkach,  i  w  drugi  dzień  Bożego  Narodzenia.
Wszyscy  znowu  przeżyliśmy  to  zdziwienie,  jakie  wywołuje  u
ludzi, już od dwóch tysięcy lat, Boże Narodzenie. W jakim
kierunku  teraz  pójdzie  to  zdziwienie.  Czy  w  kierunku
oburzenia,  fałszywego  gorszenia  się  albo,  co  gorsza,
zobojętnienia. Niech to świąteczne zdziwienie budzi w naszej
codzienności  pragnienie  wielbienia  Boga,  który  jest  odtąd
Bogiem z nami, żywym Jezusem Chrystusem.

[prob.]

Ślub Wieczysty
W niedzielę 14 grudnia 2014 o g. 11.00, w Karmelu św. Józefa w
Krakowie,  przy  ulicy  Łobzowskiej,  została  zaślubiona  Panu
Jezusowi nasza parafianka Ewa Taratuta, odtąd Siostra Maria
Samuela  od  Miłości  Ukrzyżowanej.  Została  zaślubiona
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Chrystusowi  wieczyście,  czyli  na  zawsze.

Małżonkowie  na  ślubnym  kobiercu  ślubują  sobie  aż  do
śmierci. Karmelitanka ślubuje swemu Oblubieńcowi czyli Panu
Jezusowi, że pozostanie mu wierna na całą wieczność. To wielka
radość dla całej naszej wspólnoty, dla całego Kościoła.

Siostrze Marii Samueli od Miłości Ukrzyżowanej życzymy pełni
darów Ducha Świętego oraz wytrwania w zawierzeniu. Jej życie
powierzamy  opiece  Matki  Najświętszej  i  Świętego  Józefa  i
zapewniamy o naszej pamięci w modlitwie.

Ewa Taratuta, córka Barbary i Jana, przyszła na świat 6 maja
1983 r. Sakrament Chrztu Świętego przyjęła 22 maja 1983 r.
Pierwszą  Komunię  Świętą  przyjęła   28  maja  1992  r.  Studia
wyższe,  Akademię  Muzyczną  we  Wrocławiu  (klasa  fortepianu),
ukończyła  w  2007  r.  W  tym  czasie  koncertowała  w  wielu
miejscach.  Idąc  za  głosem  Oblubieńca  Jezusa  Chrystusa,
wstąpiła  do  klasztoru  w  Karmelu  w  Krakowie  i  przyjęła
obłóczyny  14  grudnia  2008  r.

Siostry Karmelitanki z inicjatywy Ksiedza Proboszcza otaczają
naszą  parafię  duchową  opieką.  Codziennie,  przez  modlitwę,
każdy z nas jest obecny w sercu Sióstr, zwłaszcza osoby, które
osobiście  powierzają  się  ich  duchowej  opiece.  To  wielki,
nieoceniony dar!

W  niedzielę  21  grudnia  2014  r.  o  9.30  w  naszej  Parafii
zostanie odprawiona uroczysta Msza Święta z dziękczynnym Te
Deum za ten wielki dar.

Szczególnie teraz, w Roku Życia Konsekrowanego polecajmy Panu
Bogu,  wszystkie  Siostry  Zakonne,  zwłaszcza  Karmelitanki  z
Krakowa.

http://www.karmel.pl/mniszki/lobzow/index.html

Adres: Klasztor karmelitanek bosych, ul. Łobzowska 40,  31-140
Kraków, tel.: (0-12) 633-93-42.

http://www.karmel.pl/mniszki/lobzow/index.html


Nr Konta: 93 1020 2892 0000 5302 0164 2396

Siostry  żyją  z  naszej  hojnej  jałmużny.  My  żyjemy  z  ich
modlitwy i podejmowanych za nas ofiar i wyrzeczeń. Bóg zapłać!

http://www.czarnowasy.opole.opoka.org.pl/2014/12/19/slub-wieczysty/slub_wieczysty_01/
http://www.czarnowasy.opole.opoka.org.pl/2014/12/19/slub-wieczysty/slub_wieczysty_02/
http://www.czarnowasy.opole.opoka.org.pl/2014/12/19/slub-wieczysty/slub_wieczysty_03/
http://www.czarnowasy.opole.opoka.org.pl/2014/12/19/slub-wieczysty/slub_wieczysty_04/
http://www.czarnowasy.opole.opoka.org.pl/2014/12/19/slub-wieczysty/slub_wieczysty_05/
http://www.czarnowasy.opole.opoka.org.pl/2014/12/19/slub-wieczysty/slub_wieczysty_06/
http://www.czarnowasy.opole.opoka.org.pl/2014/12/19/slub-wieczysty/slub_wieczysty_07/
http://www.czarnowasy.opole.opoka.org.pl/2014/12/19/slub-wieczysty/slub_wieczysty_08/


Piotr Pierończyk – proboszcz
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